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R R A K O W .

Totem  systteo S trx a e c K ie  
MŁroKotestiie•

Stosownie do §. 7 plauu umorzenia poży­
czki przez puszczenie w kurs obligacyi zacią* 
gnionćj odbyło w dniu 30  Grudnia 1842  piąte 
■ osowanie 17 sztuk obligacyi.

Gdy zaś na zasadzie §• planu tejże pożyczki 
Towarzystwo znajduje się obecnie w  możności 
umorzenia więcej ośmiu obligacyi, przeto w o -  
gólności 25  sz tuk  obligacyi,  czyli kapitał złp. 
2500 w raz  z procentami w  tym roku am orty ­
zow anym  zostaje.
Nuntera wylosowanych obligacyi.są następujące: 
21 ,  37 ,  45 ,  75 ,  94 ,  1 2 5 ,1 3 4 ,  102, 1 6 4 ,1 7 9 ,  
191, 211 , 216, 219, 264 .  276 , 309, 3 6 6 ,  367, 
374, 399, 406 ,  422 , 428, 433 , wypłatę w ylo­
sowanych obligacyi i kuponów uskutecznia W . 
Fr.  Mayer kassycr T o w a rz y s tw a .

Kraków dnia 3 1  Grudnia 1842 r .
Franciszek Hahn P. T.

F R A N C Y A.
Paryż  23  Grudnia.

Równie niemieckie j a k  francuzkie dzienniki, 
a mianowicie angielskie napomykają od dość 
dawnego czasu o panująceui między rodziną 
królewską a xiężną Orlea iską nieporozumieniu 
k tóre  się w  ja w n ą  zmieniło nieprzyjaźń. Szcze­
gólne to stanowisko w dow y po następcy tronu 
może niezadługo w y w rz eć  wpływ nie jaki nu 
w ew nętrzne  walki F rancy i,  i dla tego nie od 
rzeczy będzie spraw ę tę bliżej wyjaśnić. X ię-  
żna Helena, pełna dowcipn, przenikliwe: bystro­
ść: i dobroduszności,  zyskała , może nie my 
śląc o tern, s tanowczą przewagę nad um ysło­
wo nieco przytępionym i w zabiegach nowszej 
F rancyi uwikłanym Xięciem Orleańskim; podo­
bał ou sobie w je j tow arzystw ie ,  czerpał z jć j  
rozm ów  naukę i zawdzięczał je j  nie jedną no­
w ą myśl. Nie uszło to  je j  n w a g i , i e  zanadto 
wielkie rozprzestrzenienie teraźniejszego systeraa- 
tu  aprzyszlości Xięcia Orleańskiego i je j  dzieci 
zagraża.* »Niech nas nie zuży ją ,  mój przyja- 
c ie in ! miała często mawiać do x ię c ia ,  s łucha.
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jącego je j  napomnieli; x iązę  się z tego powo- 
du Usunął i gatunek niezawisłości okazał. L u ­
dwik Filip, naw ykły  do znajdowania w rodzi;- 
nie swojej bezwarunkowego posłuszeństw a, i 
ty lko swojej własnej polityki,  juź  wtedy mniej 
przyjaznem okiem na synowę swoję spoglądać 
zaczął .  Śmierć xięcia oddaliła ją  do reszty. 
P raw o  o rejencyi, tyczące się onego mowy mi­
n istrów  i wiele innych pomniejszych wypad­
ków  mocno jąubod ły ;  przejęta boleścią usuoęła 
się z dziećmi swerni w ustronie. Jeszcze w 
zamku Eu postanowiouo tej zimy po ukończe­
niu żałoby o tworzyć T n ile rye  dla zwyczajnych 
t a l i  d w orsk ich , a  x iąźęNem ursk i miał z swoją 
piękną małżonką grać na nich rolę gospodarza. 
Tymczasem pokoje xięcia Nemurskiego znajdu­
j ą  się w pawilonie Mairsan w łaśnie nad pokoja­
mi xięźnej Heleny, i dla usunięcia niedogodno­
ści, gdy na górze miał być b a l ,  a na dole w 
żałobie pogrążona w d o w a ,  uczyniono xięźnie 
Orleańskiej przez pośredniczącą osobę wniosek, 
aby pokoi swoich w pawilonie Marsan x ięc iu  
łNcinurskiemu odstąpiła, i natomiast przeniosła 
się do iunych pokoi w pawilonie F lora w  błiz- 
kości króla i xięźnej Adelaidy. Lecz w zbra t  
n ia ła  się przychylić do lakoY/cgo wniosku i o- 
św iadczyla ,  źe pokoje jej małżonka są dla niej 
świątynią przypomnień i źe je  tylko na w y ra ­
źn y  rozkaz króla opuści. Namowa z strony 
samego króla nie lepiej się udała i ten tylko 
za sobą pociągnęła sk u te k ,  że xiężno odstąpiła 
w ojskow ego bióra z przyLykającą do niego sa­
lą, gdzie teraz x iążę  Nemurski podobne bióro 
w ojskowe urządził. Głównym powodem do nie­
porozumienia je s t  na nowo wychowanie dzieci, 
w  klóremto względzie zdanie x iężnej różni się 
zupełnie od zdania całej rodziny królewskiej, 
a  rozbiór tej materyi juź  do niejednej nieprzy­
jemności doprowadził. X iężna żyje zatem od­
osobniona od całego św ia tu ,  przyjmuje tylko 
nieodzowne urzędowe odwiedziny "i całą swoję 
troskliwość macierzyńską poświęca swym s y ­
nom, z k tórych młodszy, x ią ię  Chartres, c ią­
gle je s t  słabowity. Kobiece stanowisko i s ła­
bość zdrowia nie pozwolą zapewne nigdy xię-  
żn ie  Helenie wystąpić w roli politycznej i z ro ­
bić się głową albo punktem oparcia opozycyi; 
ale może nadejdzie czas i okoliezuośoi, gdzie 
j e j  cierpiący stan publiczne współuczucie w y ­
w oła  i gdzie xięźna ta mimo swej wiedzy re- 
je n cy ą  xięcia Nemurskiego równow ażyć  bę­
dzie. —  Nierównie lepiej byłoby zaprawdę dia 
przyszłości F ra n c y i ,  gdyby walka stronnicza 
epoki rejencyjnej między stryjem a m a tk ą p rz y -  
sz łrgo  króla się ukończy ła ,  niż gdyby się p rze­
ciw pierwszemu republikanie i pretendeuci do

korony wynaleść mieli, ale któż zdoła p rzew i­
dzieć przyszłość i kaprysy wypadków? Na 
wszelki przecież przypadek posiada x iężna O r­
leańska dosyć rozumu, dowcipu i taktu, aby się 
na wysokości stanowiska swego utrzymać.

W  Consłylucioniście czytamy: ^Pomiędzy 
czynami, o jakie dzienniki angielskie konsula 
naszego w  Barcelonie obwinia ją , pierwsze za j­
muje miejsce wzbranianie się tegoż puszczenia 
rodziuy jen. Halena z okrętu  francuskiego na 
okręt hiszpański. Dowiadujemy się w tej mie­
rze co następuje: Dla zasłonienia rodziny j e ­
nerała Halena przed wściekłością rokoszan ,  u- 
żył pan Lesseps nasamprzód całej powagi sw o ­
je j ,  ja k ą  mu charakter reprezentanta Francyi 
nadaje. Jego to wytrwałości zawdzięczała żo­
na jenerała  Halena z swemi córkami bezpieczny 
przytułek pod naszą banderą. P ra w d a ,  że gdy 
s ię . jenera ł  Htilen natychmiastowego przenrow a- 
dzenia jej na okręt hiszański domagał. Pan 
Lesseps w ystawiał,  iż ostrożność wymaga, aby 
się z lemf do dnia następnego w strzym ać,  bo 
tyra sposobem, zwróciłoby się uwagę rokoszan 
na nasz okręt a danie przez nich do niego o- 
gnia wywolaćby mogło starcie się, któreby smu­
tne za sobą pociągnęło skutki.  —  Jeżeli to o- 
powiadanie je s t  rzetelne, prassa angielska w nie­
godny prawdziwie sposób, przekręciłaby bardzo 
rozumny czyn ostrożności.  Zresztą wszystkie 
te rzeczy wkrótce się wyjaśnić muszą,*

Sądzimy, że krążące pogłoski o zmianie mi­
ni i le ryalnć j, są zaw czesne ,  i źe rzeczy w o- 
góle jeszcze do tego nie doszły stopnia , ja k  
to niektóre dzienniki sądzą. Pan Guizot zna 
z pewnością wszystkie niebezpieczeństwa , o ta ­
czające jego byt ministeryalny, ale my sądzi­
my, że tylko po klęsci ustąpi i stanowiska s w e ­
go bez walki nie opuści. Kilka ważnych pytań 
przygotowano na następne posiedzenie i sprawa 
belgijska , która w obecnej chwili tylko drze­
m ie ,  może łatwo stanowczy i wybitniejszy przy­
brać charakter.  Pan Guizot oświadczył przy 
in n e j ’ sposoDności, źe się przy takićm pytaniu 
klęski nie obawia. Iizecz samu przez się nie 
tylko nie je s t  niepodobna, ale naw et do p raw ­
dy zbliżona. Sprężysty opór ciągle się bowiem 
urząuza w e w n ą t rz ,  a choć walka inniej je s t  o- 
t w a r t a ,  nie mniej przez to jest  ży w a .  Komi­
tet belgijskich przemyślnikuw w yprawił swego 
se k re ta rza ,  pana Briavoinne, ao F ra n c y i .  dla 
zgłębienia tamże wszystkich odnóg p rzem ysłu , 
które mogą być przedmiotem francuzko belgij­
skiego związku celnego. Miewał on tu w Pa­
ryżu liczne schadzki z m ę ża m i , kiórzy się szcze­
gólniej sprawą tą zajmują —  W  krotce zam y­
ślaj!. ogłosić kilka memoryalów i dowieść, że
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nasze przemysły zanadto się trwożą i że n ie­
bezpieczeństwa związku celnego o wiele prze­
sadzono. Komitet przcinyślników francuzkich 
z  swej strony niczego nie zan iedbuje , dla u* 
twierdzenia przekonania ,  źe przemysł narodo­
w y  jeszcze o wiele w tyle pozostał ,  a uieu- 
stająca kommissya, k tórą  tn w Paryżu nstauo- 
w i ł ,  jak  największą czynność rozwija.

W  wydanej niedawno przez P. Droz histo- 
ry i l  udwika XV I znajduje, się miejsce w zg lę ­
dem jednego często powtarzanego uk ładu , jaki 
dwór miał z p. Mirabeau zaw rzeć.  To miej­
sce brzmi ja k  następuje-

»Bylto M onsieur ,  później Luuwik XVIII.. 
k tóry  był pośrednikiem i len układ przywiódł 
do skutku.

A r t .  1. Król p rzyrzeka panu Mirabeau u* 
rząd poselski. To przyrzeczenie oznajmione b ę­
dzie p. Mirabeau przez samego M&iisieu#.

A r t .  2 .  Aż do spełuieuia tego przyrzecze­
n i a ,  król płacić. będzie p. Mirabeau szczegól­
nej miesięcznej pensyi po 50000  liwMw, i to 
przynajmniej przez 4  miesiące. P l ^ I i r a b e a u  
obowięzuje się swojemi umiejętuościamł 1 swoją 
w ym ow ą wspierać go w tem, co Monsieur uzna 
polrzebnem w interesie kraju  i króla —=dwip 
rzeczy ,  które przez dobrych obywateR uw aża­
ne S Ł z a  nierozłączne. W  przypadku, gdyby 
p. ą |nrabeau o dogodności podanych mu przy^ 
czyn nie Był przekonany, wstrzym a się od m 
w ienia w takim przedmiocie.«

Projekt do tego uk ładu , p rzez  P. Mirab 
w łasnoręcznie napisany i poprawiony 
nał przez Monąu»ur uskuteczniony ol 
Droz przez doiffora Dcscureł. Dru_ 
musi się znajdować w papierach xię<^h 

A N G L I A .
Londyn 17 Grudnia.

Dzienniki lutejsze nie przestają 
rznlami p. Lessepsa , konsula fran _ 
celonie, i A lom . Chronicie s ą d z i ż e  Esparle- 
ro  powinicu mu paszport jego  z w ró c ić , jeżeli 
go rząd jego nie odwoła. Dochodzące do nas 
wiadomości* powiada tenże dz ienn ik ,  u tw ie r ­
dzają nas w tem przekonaniu. Prassa francuz- 
k a  uda się niezawodnie do przedrwiwania skut­
ków  takowego s'rodka. Ale skoro oskrfźeuia 
p rzec iw  francuzkiemu konsulowi u z g ^ m c i e  
zo s ta n ą ,  rząd Francuzki nie będzie m S j^ c z o n  
do opiekowania się zdradą la k o w ą ,  a  nasze 

irrespondencye m adryck ie ,  jako  też gazety z 
większe jeszcze zaw ierają  obwinienia

na głowę rządu franćuzkiego , powstają okro­
pnie przeciw agentom francuzkim i w zyw ają  
Anglią  dc uzbrajania się do walki i bycia w  
pogotowin, gdy branie się i podburzania F rau-  
cyL nakoniec wojnę wywołać mogą. Zdaniem 
lego korresDondenta postępuje sobie znow u te­
raz  Francya tak z Hiszpanią , jak  uiegdyś N a­
poleon, chce ona Hiszpanią rozdwo-ć i osłabić, 
ażeby z niej te in , ła tw ie j  mieć zdoDycz. N a ­
stępnie chwali jeszcze ów korrespoudeni lu d z ­
kość i otwartość xcia W i to r y i , jako leż ludz­
kość je u e r a ła  f la len a ,  klórychlo obydwóch m ę­
żów organa rządu franćuzk iego , zdaniem jego 
t a k jn o c n o  Czernią.

H I S Z P A N I A .
M adryt 17 Grudnia.

P. Marliani który  tu z Loudynu przybyły 
p rz y w ió z ł , ja k  słychać, nowe propozyęye w z g lę ­
dem pożyczki. Gabinet angielski pragnie z a w ­
rze^ trak ta t  handlowy, dla którego p. Marliaui 
stara ś ię  członków kortezów pozyskać. i>Heral- 
do« donosi, »14 batalionów pozostanie załogą w  
Barcelonie. Dwie dywizye z 17 batalionów Dod 
dowództwem Zjirbany rozłożą się między Gie. 
ro n ą i  Urgiel, ^  bataliony między Barceloną i 
g ran ity  A r a j f t ś k ą ;  8  szwadronów i dwie kom ­
panie -tyralierów bęaą cznwać nad T a rag o n ą ,  a 
5 — 6 batalionów ud? się do Torlozy,*

ie n e r a ł  Seoan t z wielkim udał się pośpie­
chem do Katalonii, gdzie w  n rejsce  vau  H a lt -  
na dowództwo obejmie.

R o z m a i t o ś c i .

jąnbSjczać 
a n y M .  w Bfcir

dtn
konsula franćuzk iego ,  od tych ,jnk icheś iny  ju ż  
udzielili.* \V jednym liście, pisanym do t«goź 
samego dz iennika ,  zw a la ją  całą odpowiedzial­
ność za w szy s tk o ,  co się w Hiszpanii dzieje ,

Notcocęgs/ty ' Konstantynopol —  Kto j e s z ­
cze cokoly iek  tnreczczyzny pragnie widzieć w  
S lam buh^*« iecbże  spieszy do tćj stolicy, bo 
w k ró lę t  i l z  za późno będzie!  Carogród z k a ż ­
dym dniem przybiera coraz baraziśj obyczaje 
europejskie Pew ien podróżny, k lo ry  niedaw­
no z Turcy i do Niemiec pow róc ił ,  opisuje lo 
w sposob bardzo uderzający. Daw ny turecki 
ubiór narodowy został prawie całk.em w y ru g o ­
w an y ,  a na ulicy nie wjrzysz już  j a k  tylko 
fraucuzkśe lub pół tureckie ubiory. Miody sut- 

żenią tan , k lór^o^Fzefzpn.y^podróżny widział w me- 
*  czarne je s t  najwierniejszym  w ize ­

runkiem  swego k ra ju .  Podczas swego pobytn 
w  pomienionym m eczecie ,  miał on na  sobie 
czarne pantalony, skrom ny m u n d u r ,  na pier­
siach order Niszani lfta h a r ,  na głowic f e s ,  a  
z  ramion padiszacha spływał pewien rodzaj tak  
zw anego m akin toscb! Rumak tylko stąpał iesz-  
cze dumno w siaro dawnym przepusznym tu re ­
ckim rzędzie.
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Cesarsld kana ł w Chinach. —  Najw iększy  
k a n a ł  jak i gdziekolwiek z  tjftrdem i pracowito­
ścią wykopano , znajduje Się w Chinach. W ieli  
Jćt kanał cesarski łączy  tam połnoc z południem 
przerzyna  w  prawym kącie prawie wszystkie 
rzeki k ra jo w e ,  a wodą jego płynie 10,000 o* 
k rę tów  cesarskich z osadą 2 00 ,000  ludz i , dla 
pobierania h a ra c z u ,  to je s t  ryżu  z p row incyi,  
przez które się ten  kanał w  swym biegu c i ą ­
gnie. W  Chinach rzec  m ożne, że jes t  wiele 
tysięcy hord koczujących na wodzie. Rybołówstwo 
wolne je s t  w tym k r a ju ;  kto na^wodzic m iesz­
k a ,  ten nie płaci podatku. ImTjmrdziej iazie 
w  górę cena każdego kawałka ziemi w tym 
przeludnionym k r a j u ,  tern więcej ludzi ,vi- 
dzi się byćzmuszonych na lichych statkach s z u ­
kać p rzy tu łk u ,  i w  takowych przenosić się z

miejsca na PMejsce. N ieraz  się z d a rz a , iż łódź 
zbutwiała uzwiga całe ich mienie, to je s t  k i l ­
ka  sz tuk  nierogacizny i k a c z e k , które równie 
jak ubodzy ich właściciele rybami żyją.

e n z y j K C H A i . i  ń o  k i u k o w a  
Ql dnia 31 Grudnia, do dnia 1 Stycznia. 

Strasiew icz Alexnnder o]> , G awiński J a n , Bo< 
lsowsLi Xawery ob., F lesz,ńsk i Mikołaj ob., G ru­
szczyński Macurl, Szczcya uowski Józef, z 1’o ls k ij— 
Żuławski Julian, Mitasz Micka], Fika iińska ob., Le- 
smowslii Antoni, z G alicji.

Wyjechali z Krakowa j 
Brzostowska Em m a h r., Sowińska Karolina on , 

Żuławski Ju lian  ob., Dąbsk. Karol ob., do Polski, —■_ 
Komcr Konstaty ob., Fischer ob ., do Galięyi; —, Bu- 
gci.Lart E rnest, ao Pruss.

N ro  10,288,

WYDZIAŁ SPRAW WEWNĘTRZNYCH I POLICY1.  
W  S E N A C I E

Wolnego N iepodległego i
Mianta Krakow a i  Jego uh

Neutralnego 
kręgu*.

Podaje do publicznej wiadomości, >ż w w y ­
konaniu  postanowienia Senatu Rządzącego z d. 
2 6  W rześn ia  r .  b. JŃro 5005 D. G. S. wydanej 
odbywać się będzie w biurach W ydzia łu  Spraw 
w ew nętrznych  i Policy! na  dniu 17 Stycznia 
1843 r .  w godzinach przedpołudniowych licytacya 
tn  p lus  na sprzedaż dziedziczną dwóch gm a­
chów Bursami Jerożol imską i RRJpsophorum.zwa­
nych przy ulicy ^Gołębiej pod L. ‘^ S l  
Gminie 111. Mjasta Krakowa syL uor t^ J^h ,  Ce­
na szacunkowa od której lic-' ta cya^oapoczU re  
się wynosi co do Bursy Jerozolimskiej Złp. 
13420  gr. 2 0 ,  —  :o do Bursy zaś Phiiosopho- 
rum  Złp. 7814 . Gdyby się znalazł pretendent 
do licytowania obydwóch tych gmachów, w ó w ­
czas l ic j tacya  na obie Realności razem rozpn- 
cznie się o l  Sumioy jjzaGunkowej łącznie Zlpl 
2 1 ,2 3 4  gr. 20. Chęć licjttowanip .m ^ ą c y  ze ­
chcą się zaopatrzyć w Vad " "  '
1 /1 0  części szacunków *

y a p m m  w y r o w n y w a i ą c s  V \ t  
rS  ' o \ ^ t ; ^ - n a^ e o ^

szczegółowych warunkach wiadomość w każdym 
T ra s ie  W ydzia łu  Spraw  W ew nętrz­
nych i P ^ m y i  powzięta bydź może.

K rakow .d .  7  Grudnia 1842 i : ‘
S e n a to r  P^ezydu jący  ,■

V K o r r r .
(3 r .)  Referendarz L. W o W \

t  ^ —V-ę—S-yr- ^ — -
^ P i s a r z e  Banku Pobożnego w K rakow ie

r fędąn ie  SGmny in te resso w u n e j  zaw iń-  
-*iż c d f ™ tu ,  k o ra l i  nici 4 lu tó w  9  

Tniff 41 ^ u j u i i a  1S40 r oku  do 
°<1 -Lńtęją K .. .  w I ^ n k u  P nbożoym  

, wediiig uświadcz sma zgłasza- 
ó w ykup ien ie  tego f a n t u , osoby  

r tk a  czyli r ew ers  'bankow y iniaf z a g in ą ć :  
zeto y jw ąjh io  w szys tk ich  in te re s s  w tein 

ą c y c lm la b y  ô‘w y k u p ie  nie tego fantu na j-  
j  do 0* ę  1 L is to p a d a  lS'43 r. zglosiP się 

gdyż  w la z łe  p rzec iw nym  —  fan t rzeczony , 
o so b ie  zg ła sz a ją ce j  się po tern p -ze c ią g u  c z a ­
su n ie z a w o d n i j  wydanym będzie .

K ra k ó w  dnia 17 M a ja  1S42 r.

X .  S e ra p h .  Piątkowski P .  U. P 

Stachowicz K. B . P.

D oniesienie jirjgmwtiie.

D w orek  w ra z  z ogrodem przy W esołe j 
pod N r.  188 obok ogrodu W . K rzyżanow skie­
g o ,  je s t  od Wielkiej nocy 1843 r .  z wolnej

ręki^ do wydzicrżawien a, 
właścicielki tamże mieszkającej

bliższa wiadomość a  
(Ir .)


